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KRÓTKI OPIS WODOCIĄGÓW MIASTA LWOWA.

W  r. 1901 oddała G m ina miasta Lwowa m ieszkańcom do użytku 

now ow ybudow any w odociąg centralny.
W  miejscowości W ola D obrostańska odległej od rynku lwowskiego

0 29 km ujęto w odę źródlaną (gruntową) zapom ocą  2 studzien. W odę 

pobiera się z trzeciorzędowej formacji geologicznej z pokładów  kamienia 
w apienno-litotam iowego. Litotamiowy kamień jest przykryty w tej okolicy 

grubemi warstw am i piasku i p iaskow ców  stanowiących doskonały filter dla 

w ody opadow ej i równocześnie dobre przykrycie dla wody źródlanej płyną­
cej w  szczelinach w arstw  litotamiowych z północnego w schodu na połud­

niowy zachód ze spadkiem  1 /200— 1/400. P ierw otne ujęcie zostało w na­

stępnych latach rozszerzone tak, że obecnie jest 16 studzien rozrzuconych 

na przestrzeni 2,2 km od północy na południe.

W o d a  z tych studzien spływa lewarami o średnicach 300 do 1000 mm 

do w spólnego zbiornika, skąd pom py nurowe napędzane bezpośrednio przez 

maszyny parow e z poziomu 280 m n. p. m. tłoczyły do m aja 1928 r. 
bezpośrednio do sieci rur w  dolnej strefie do zbiornika strefy niższej o po­

jemności 7 .000  m3, znajdującego się przy ulicy Zielonej na w ysokość 330 m 
n. p. m. Ze zbiornika tego osobne pompy umieszczone w  hali maszyn 
obok zbiornika przepom pow ują  część w ody rurociągami o średnicy 300 mm

1 długości 400  m, do zbiornika strefy wyższej o pojemności 8 .000 m3, znaj­

dującego się również przy ulicy Zielonej o 400 m dalej, na wysokości 

357 m n. p. m. i do sieci rur górnej strefy.
W  roku 1925 ujęto w odę źródlaną w Szkle zapom ocą  sztolni zbior­

czej. W odę tę pom py nurowe napędzane lokomobilami tłoczą z poziomu 

264.25 rurociągami o średnicy 3 50— 300 mm i długości 7,3 km do w spól­

nego zbiornika w Woli Dobrostańskiej, przyczem spadek  grawitacyjny od 

połowy rurociągu w ykorzystano do napędu wodnej siłowni elektrycznej, 
składającej się z turbiny Peltona i prądnicy. Siłownia ta zaopatru je  stację 

pom p i budynki mieszkalne w W oli D obrostańskiej w oświetlenie ele­

ktryczne.



W  roku 1928 wykonano drugie ujęcie źródeł tzw. pod W ielkopo- 

lem, w odległości o 2,6 km od pierwotnego w Woli Dobrostańskiej, zapo- 

m ocą czterech studzien. W odę tę pompy wirowe, napędzane lokomobilami 
tłoczą z poziomu 278 m n. p. m. do głównego rurociągu w km 2,6.

W  związku z budow ą tego nowego ujęcia przystąpiono rów nocze­

śnie do budowy stacji przepom powań w Karaczynowie, a to celem możno­

ści przepom powyw ania większych ilości wody do Lw ow a przy równocze- 
snem obniżeniu ciśnień w głównym rurociągu.

W  km 20-tym od Woli Dobrostańskiej t. j. w miejscowości Kara- 
czynów rozdzielono główny rurociąg tłoczny na dwie części. Część ruro­

ciągu idącego z Woli Dobrostańskiej w prow adzono do zbiornika pomocni­

czego o pojemności 500 m3, a część od strony Lwowa w prow adzono do 
hali maszyn i połączono z pompami. W odę przychodzącą z Woli D obro­

stańskiej do zbiornika pomocniczego pobierają pompy wirowe napędzane 

silnikami elektrycznemi i tłoczą do Lwowa. Energję elektryczną dla tej 
stacji pom p doprow adza się z Elektrowni miejskiej we Lwowie linją napo­

wietrzną o napięciu 35.000 Volt i długości 14 km.

Zużycie wody przez mieszkańców wzrastało  z początkowej cyfry
3,4 mil. m3/rok z r. 1902 do 7,0 mil. m3/rok w roku 1924, po urucho­

mieniu stacji pomp w Szkle podniosło się 7,0 mil. m3 rok do 8,1 mil. m3/rok 

w roku 1927, a po uruchomieniu stacji pomp pod W ielkopolem i s ta ­

cji przepompowali w Karaczynowie wzrosło do 10,2 mil. m3/rok za

rok 1929.
Z końcem roku 1928 przystąpiono do zakładania wodomierzy 

w realnościach, a ukończono na wiosnę 1930 r. Założenie w odomierzy 
w  realnościach zmusiło właścicieli realności do napraw y instalacji w odocią­

gowych, wskutek czego zużycie wody w roku 1930 zmalało do cyfry 

8 ,828.160 m3
Do czasu założenia wodomierzy, należytości za w odę pobierano

w postaci podatku zależnego od wysokości czynszu za mieszkania, obecnie 

należytość za w odę pobiera się na podstawie wodomierzy.
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ROZBUDOWA ULIC I KANALIZACJI MIASTA LWOWA.

Kierownictwo rozbudowy ulic i kanalizacji miasta, wykonywanej przez 
gminę we własnym zakresie należy do Iii-go W ydziału (technicznego) M a­
gistratu, podlegającem u Inż. Michałowi Kolbuszowskiemu, W iceprezydentowi 
m iasta Lwowa. Na czele tego W ydziału stoi Inż. Franciszek Dissel. W y ­
dział ten dzieli się na dw a oddziały: drogowy pod kierownictwem Inż. Ale­

ksandra  G ałka i kanałow y pod kierownictwem Inż. R om ana Rogowskiego.
O becnie przeprow adzone inwestycje m ają  na celu złączenie w  jedną 

całość wszystkich dzielnic starego Lwowa i Gmin podmiejskich nowoprzy- 
łączonych, a przynależnych administracyjnie do W ielkiego Lwowa.

Wykop kanałowy w twardym piaskowcu przy użyciu narzędzi pneumatycznych.

Lwów jest miastem zieleni i program rozbudow y zachowuje nadal 
tę  cechę w  postaci powiększenia istniejących rezerw atów  i s tosow ania zie­
leńców w  ulicach. Zieleńce te m ają wybitne znaczenie ekonom iczne i zdro­
wotne. Cechę tę podkreślił ś. p. prof. Inż. Ignacy Drexler w projekcie 
„Wielkiego L w ow a“, w  którym obok okrężnych arterji komunikacyjnych



wyłączających centrum miasta od ruchu tranzytowego, przewidział projek­
tant pasy zieleni w postaci zalesionych wzgórz, parków i lasów podmiej­
skich, okalających miasto.

W  myśl tego programu, przy przebudowie i regulacji ulic kosztem 
nadmiernie szerokiej jezdni w ulicach drugorzędnych pow stają  pasy zieleni, 
upiększone szeregiem drzew.

Z nowoczesnych system ów budowy nawierzchni stosuje się m. i. 
bruki i mozajki z pieńków granitowych bazaltowych i porfirowych, osadzo­
nych na podłożu betonowem, oraz nawierzchnie bitumiczne (asfaltowe) jak 
„K o m d r o b i t “ i „L i m b i t “ .

Niezależnie od wymienionych nawierzchni stosuje się dla ulic dru­
gorzędnych t. zw. „dziki b ruk“ wykonany z łomu bazaltowego, osadzonego

na podłożu szutrowem, a w programie przyszłych robót uwzględni się inne 
typy jak półbruczek, asfalt piaskowy i nawierzchnie cem entow o-szutrow e. 
Nawierzchni szutrowanych nie wykonuje się obecnie, zaś istniejące powleka 
się w ars tw ą „A jagu“ będącego produktem bitumicznym.

T a  różnorodność materjału, stosowanego do budowy nawierzchni 
ulicznej związana jest ściśle z wielkością spadków  ulic miasta, założonego 
na terenie pagórkowatym.
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Równorzędnym etapem inwestycji miejskich jest rozbudow a kanałów. 
Pod tym względem Lwów znajduje się w specjalnych warunkach, zw iąza­
nych z położeniem geograficznem miasta. Europejski dział wód, przecho­
dzący przez zachodnią część miasta, powoduje, że odpływy m uszą odcho­
dzić w  dwóch odwrotnych kierunkach. Jako ściek główny dla kanalizacji 
systemu spław ow ego służy koryto potoku Pełtwi (dopływ Bugu) leżącego

Konserwacja koryta przesklepionej Pełtwi. Przebudowa łożyska dla małej wody w r. 1930.

w dorzeczu morza Bałtyckiego. Potok  ten w obrębie miasta jest zaskle­
piony, posiada jednak małą głębokość dla celów kanalizacji głębszych objek- 
tów. W  tym celu w ybudowano obubrzeżne głębsze kollektory, uchodzące 
do Pełtwi w  dolnym biegu. Poniżej ujścia kollektorów, umieszczono w ko­
rycie Pełtwi próg z zasuwą, którego zadaniem jest skierowanie w ód użyt­
kowych do kollektora, uchodzącego w stronę mającej się w ybudow ać 
oczyszczalni. W ody  oczyszczone spłyną następnie do otwartego koryta Pełtwi.

Konserwacja koryta przesklepionej Pełtwi. Wymiana przykrycia na terenie pl. Rzeźni w r. 1931.

Projekt kanalizacji wykonali po uprzednich dwuletnich studjach, 
w  r. 1910 Inż. Karol Pom ianowski i Inż. Dyonizy Howarth, a prace wy­
konaw cze trw ają po dzień dzisiejszy, w wykonaniu Gminy miasta Lwowa 
oraz Państw . Zarządu W odnego, a to w zakresie przesklepienia części ko­
ryta Pełtwi i 6 0 %  części niektórych kollektorów, zgodnie z udziałem fun­
duszów  Skarbu Pańs tw a w  kanalizacji miasta Lwowa.
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W  wyżej wymienionym projekcie nie uwzględniono części miasta, 
położonej w dorzeczu Morza Czarnego i obszaru gmin podmiejskich, przy­
łączonych do Wielkiego Lwowa w r. 1930. W  związku z tem, obecnie 
opracowuje się projekt uzupełniający z uwzględnieniem tych obszarów.

Pracam i z tem związanemi kieruje Inż. Roman Rogowski przy 
współudziale inżynierów miejskich: Inż. Stefana Gigiela i Inż. Paw ła Boćki.

Konserwacja koryta przesklepionej Pełtwi. Odprowadzenie wody użytkowej spiętrzonej korytami 

celem wymiany zniszczonego łożyska małej wody w r. 1930.

Dla kanalizacji tych obszarów  wykorzysta się istniejące potoki do których 
odprowadzi się odpływy kanałowe, po uprzednim ich oczyszczeniu w oczy­
szczalniach biologicznych.

Budowę kanałów wykonuje Gmina we własnym zarządzie, podczas 
gdy urządzenia ulic i placów powierza się prywatnym przedsiębiorcom, 
budujących pod kierownictwem inżynierów miejskich. Materjaly do robót

Koryto przesklepionej Pełtwi. Widok od wewnątrz.

drogowych i kanałowych t. j. surowce i wyroby betonowe jak płyty chodni­
kowe, krawężniki, rury kanałowe i t. p. dostarcza Betoniarnia miejska na 
Persenkówce. Posiada ona własny tor przemysłowy, urządzenia przeładun­
kowe, magazyny i hale fabryczne.

Kierownikiem betoniarni jest Inż. G arabet Kempruljan, podległy 
służbowo Naczelnikowi W ydziału technicznego III/2.



ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN, KOTŁÓW I WAGONÓW

L. ZIELENIEWSKI i FITZNER-fiMPER
SKA AKC.

KRAKÓW

W roku 1929 obchodziła Firma L. Zieleniewski 

i Fitzner-Gamper S. A. jubileusz swego 125-letniego 

istnienia, została bowiem założona w Krakowie 

przez Antoniego Zieleniewskiego w roku 1804.

Obecnie obejmuje Firma 7 fabryk, a. m. w Kra­

kowie, we Lwowie, w Sanoku, Sosnowcu, Dąbro­

wie Górniczej i Siemianowicach, a zatrudnia 

w zwykłych warunkach około 6000 pracowników.

FIRMA BUDUJE:

Rzeźnie kom unalne i eksportow e, Chłodnie mechaniczne, Rafinerje nafty, G azo- 
liniarnie, Gazownie, Zakłady chemiczne, Cukrownie, Fabryki do wyrobu C 0 2 
(dwutlenek węgla), Cegielnie, Gorzelnie, Urządzenia dla Górnictw a i Hutnictwa, 
Stacje w odne pneum atyczne „S m o k “, M osty kolejowe, Budynki z konstrukcji 
żelaznej, Zbiorniki żelazne, M aszyny parowe, Motory spalinowe, K ompresory 
powietrzne, Kotły parowe, Ruszty, Rurociągi, Rury spaw ane, Odlewy żeliwne

do 20 ton, W alce  konne drogowe.

SPECJALNO ŚC: SZLA CH ETN E ŻELIW O „ P E R L  1 T “.
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TOWARZYSTWO ROBÓT KOLEJOWYCH I BUDOWLANYCH 
„T O R“

Spółka Akcyjna w Warszawie.

założone zostało w roku 1922 z kapitałem pierwotnym 50,000.000 Mkp. podzielonym 
na 50.000 akcyj po 1.000 Mkp. każda.

W roku 1923 kapitał został powiększony o 100,000.000 Mkp. drogą wypuszczenia 
drugiej emisji. Po wprowadzeniu złotego kapitał Spółki określony został na 200.000 zł, 
podzielonych na 10.000 akcyj na okaziciela.

Towarzystwo wykonuje wszelkie roboty z zakresu budownictwa.
Chociaż konjunktura ubiegłych lat nie była sprzyjająca dla budownictwa, 

to jednak w tym okresie firma wykonafa kilkanaście poważnych objektów jak: odbu­
dowę Twierdzy Brześć i podległych garnizonów, budowę koleji Stojanów — Łuck 
i Łazy—Grabowo, magazyn na zdemontowane płatowce w Dęblinie, warsztaty repera- 
cyjne dla Międzynarodowego Towarzystwa Wagonów Sypialnych na Pradze i cały 
szereg robót pomniejszych, zyskując sobie uznanie odnośnych Władz. Obecnie Towa­
rzystwo prowadzi budowę 3-ch poważnych objektów: XI-go odcinka Koleji Państwo­
wych Herby—Inowrocław, linji Stojanów—Łuck, Gmachu Dyrekcji w Chełmie, nie 
licząc innych mniejszych.

Towarzystwo posiada własną nieruchomość w Warszawie, wartości szacun­
kowej 350.000 zł oraz inwentarz wartości 400.000 zł.

Zarząd Towarzystwa stanowią: Prezes — Inżynier Tadeusz Niklewicz, Vice- 
prezes Mieczysław Niklewicz, członkowie: Inżynier Tadeusz Łazowski, Inżynier Kazi­
mierz Warchałowski, Prawnik Wacław Herbst, Władysław Gołębiowski i Zygmunt 
Brynk: w skład Dyrekcji wchodzą: Inżynier Włodzimierz Niklewicz i Inżynier Jerzy 
Sawicki. —
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KRAKOWSKA MIEJSKA KOLEJ ELEKTRYCZNA S. A.

W dziedzinie komunikacji miejskiej Krakowska 
Miejska Kolej Elektryczna zajmuje niepoczesne 
miejsce. Posiada ona chlubną kartę rozwoju w eta­
pach postępu lokomocji z uwzględnieniem szerokich 
warstw społeczeństwa, a zwłaszcza rzesz urzędni­
czych i robotniczych, licznie na peryferjach mia­
sta zamieszkałych.

Do roku 1901 posiadał Kraków jedną linję 
tramwaju konnego, mianowicie od dworca kole­
jowego do starego mostu podgórskiego. W roku 
1901 Norymberska Spółka, będąca wówczas wła­
ścicielem tramwaju krakowskiego, przekształca 
ruch konny na elektryczny, pozostawiając jednak 
szczupłą rozpiętość toru 900 m/m na dwóch li- 
njach: Nr. 1 „Dworzec-Most Podgórski“, oraz 
nowozbudowanej Nr. 2 „Rynek Główny-Park 
Krakowski“.

W dziesięć lat później Gmina miasta Kra­
kowa nabywa 95°/0 akcyj Spółki Norymberskiej 
i stawszy się temsamem faktyczną właścicielką 
tramwaju, przystępuje niezwłocznie do rekonstru­
kcji i rozszerzenia sieci torowej oraz przebudo­
wania jej na normalnotorową.

Obecnie istnieją następujące linje ruchu:

Nr. 1 — „Most Podgórski — Dworzec osobowy“ 
długości 2'733 km.

Nr. 2 — „Rynek Główny — Łobzów“, długości 
2'698 km.

Nr. 3 — „Podgórze — Dworzec towarowy“, dłu­
gości 5199 km.

Nr. 4 — „Rynek Główny — Park Jordana“, dłu­
gości 1'950 km.

Nr. 5 — „Salwator — Ulica Lubicz“, długości 
3 958 km.

Nr. 6 — „Salwator — Rynek Główny — Bo- 
narka“, długości 6603 km. Ogólna dłu­
gość linji: 23141 km.

Nowi ludzie, nowy zasób energji i pomysło­
wości, działają postępowo z korzyścią dla miasta. 
W ciągu paru lat długość linji uzyskała cyfrę 
23' 141 km, nie poprzestaje jednak na tem sprę­
żysty Zarząd kolei; w niedalekiej przyszłości za­
mierzona jest przebudowa wąskotorowych linij 
Nr. 1, 2 i 4 na normalnotorowe oraz połączenie 
linji Nr. 2 przez Podwale i ulicę Straszewskiego 
z ulicą Zwierzyniecką. Obecnie długość wszystkich 
torów tak głównych, i pomocniczych, wynosi 
36 km.

Urządzenia techniczne odpowiadają w zupeł­
ności wymogom techniki nowoczesnej. Nawierz­
chnia torów normalnych, złożona z szyn o pro­
filu 210—200 rn/m i ciężarze 64'2 kg, ma podłoże 
betonowe. Prądu elektrycznego o napięciu 550 Volt

dostarcza Elektrownia Miejska. Odbieracz na li- 
njach wąskotorowych jest rolkowy, na normalno­
torowych ślizgacz Siemensa. Górne przewody ro­
bocze wykonane są na linjach wąskotorowych 
z okrągłego drutu miedzianego, o przekroju 54 m/m, 
a na normalnotorowych z profilowanego o przekroju 
80 m/m. Wysokość zawieszenia przewodów wynosi 
5 5 m. Sieć kablowa, z kabli o przekroju 240,185 
i 150 m/m2, wynosi łącznie 8.132 mb. Tabor wo­
zowy składa się z 29 wozów motorowych, po 
dwa motory o sile 16 HP dla linij wąskotorowych 
oraz 32 wozów motorowych po dwa motory,
0 sile 45 do 55 HP dla linij normalnotorowych. 
Ponadto jest 20 przyczepnych wozów osobowych, 
a wreszcie tabor uzupełniają wozy do skrapiania 
szyn, wozy towarowe, solarki, pługi do śniegu
1 wozy pogotowia remizowego.

W latach 1916— 1921 zbudowano w warszta­
tach Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej 
kilka wozów motorowych i kilkanaście przycze­
pnych normalnotorowych.

O tężyżnie powyższego przedsiębiorstwa świad­
czą również cyfry ruchu: a mianowicie w r. 1931, 
wedle ściśle zestawionych dat statystycznych, wo- 
zokilometry wyniosły 3,483.226, zaś osób w tymże 
roku przewieziono 22,361.098.

Dla udogodnienia połączenia Krakowa z gmi­
nami przyłączonemi, wprowadzono w roku 1927 
ruch autobusowy, który coraz lepiej się rozwija.

Obecnie utrzymuje w ruchu Krakowska Miej­
ska Kolej Elektryczna dziewięć linij autobusowych, 
a o potrzebie tego rodzaju komunikacji świadczą 
następujące cyfry: ogólna sieć autobusowa Kra­
kowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej wynosi 
44 km. W roku 1931 wozokilometry wykazały 
888.591 i w tymże roku przewieziono 1,931.120 
osób. Tabor wozowy obejmuje 51 autobusów.

W roku 1930 Dyrekcja wprowadziła na wzór 
zagranicy ruch autobusowy okrężny po Krakowie, 
dla turystów zwiedzających zabytki miasta, co 
przyczyniło się w wielkiej mierze do podniesienia 
ruchu turystycznego.

Prezydjum Rady Nadzorczej Krakowskiej 
Miejskiej Kolei Elektrycznej stanowią: Dr. Ka­
zimierz Duch, Wiceprezydent Miasta, jako prezes, 
oraz Dr. S. Tilles, Członek Rady Miejskiej, jako 
wiceprezes.

Dyrekcję sprawują: Dyrektor Inż. Tadeusz 
Polaczek-Kornecki i Wicedyrektor Inż. Edward 
Górlich, oraz Inż. Teodor Urbaszek.

Biura Zarządu mieszczą się we własnych bu­
dynkach przy ul. św. Wawrzyńca L. 15. Telefony 
Dyrekcji: Nr. 15.200, 14.006 i 12.486.
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WODOCIĄG KRAKOWSKI.

Wodociąg krakowski wybudowany został 
pierwszy na ziemiach Polski siłami Inżynierów 
Polaków, a mianowicie w latach 1898—1900 
wedle planów miejskiego biura wodociągowego 
pod kierownictwem śp. Inż. Romana Ingardena. 
Uruchomienie wodociągu nastąpiło w dniu 15 
lutego 1901 r. za prezydentury J. Friedleina. Po­
czątkowo oparty na naturalnej wodzie gruntowej, 
a z biegiem lat wskutek małej wydajności terenu 
wodociągowego zostaje zasilany sztuczną wodą 
gruntową, pompowaną z Wisły na filtry naturalne, 
którą to drogą dostaje się do warstw wodonoś­
nych terenu wodociągowego.

Ujęcie wody i zakład pomp położone są nad 
Wisłą w gminie Bielany, 4 km powyżej granicy 
Krakowa.

Na całokształt urządzeń składają się:
Ujęcie wody surowej (wiślanej), wykonane 

jako komora betonowa w zagłęb'eniu brzegu 
Wisły, z którego pompy odśrodkowe, pomiesz­
czone w wodoszczelnym budynku, usytuowanym 
na wysokim brzegu Wisły, czerpią wodę i pom­
pują ją do osadnika ziemnego. Pompy, pędzone 
mototami elektrycznemi, dla których prądu do­
starcza pomieszczona w budynku maszynowym 
stacja transformatorowa, posiadają maksymalną 
wydajność 44.400 m3 na dobę. Ilość wody mierzy 
się na przewale, zapomocą wodowskazu, umie­
szczonego w komorze rozdzielczej na rowie, do­
prowadzającym wodę do osadnika. Powierzchnia 
osadnika wynosi 2.941 m2; z niego dostaje się 
woda zapomocą rowów rozprowadzających do 
filtrów naturalnych, wykonanych jako baseny 
ziemne wzdłuż terenu wodociągowego między 
dwoma rzędami studzien. Rowy z filtrami i te 
ostatnie między sobą połączone są przewodami, 
zaopatrzonemi w zasuwy tak, że wyłączanie po­
szczególnych objektów i przepuszczanie wody 
jest umożliwione. Powierzchnia filtrów wynosi 
27.857 m2. 73 studzien o średnicy rury filtrowej 
600 m/m z nadbudową betonową, wyprowadzoną 
ponad W. W. Wisły, zbierają wodę z terenu 
i zapomocą lewarów, łączących się ostatecznie 
w przewód o średnicy 650 m/m, doprowadzają 
ją do studni zbiorowej, położonej w obrębie 
głównego zakładu pomp, o średnicy 5 m i głę­
bokości 12 m; mi eśc i  o n a  o p r ó c z  lewa- 
ru r u r o c i ą g i  s sące  po mp  oraz odwie- 
t r z a j ą c e  i pa r owe .

Zakład pomp o powierzchni zabudowanej 
1.610 m2, mieści kotłownię, halę maszyn paro­
wych, halę pomp tłokowych i odśrodkowych, 
centralę elektryczną, warsztaty i kancelarję.

W  kotłowni znajdują się 4 kotły wodnorur- 
kowe po 110 m2 pow. ogrz. na 9 atm. ciśnienia, 
wyposażone w ruchome ruszty łańcuchowe z sa-

moczynnem urządzeniem dla doprowadzania i wa­
żenia węgla ze zbiorników, pomieszczonych po­
nad kotłownią. Do zbiorników transportuje się 
węgiel zapomocą wyciągu elektrycznego.

Dostawa węgla odbywa się wodą do przy­
stani wodociągu miejskiego; wyładowanie z barek 
i galarów odbywa się przy pomocy żurawia ele­
ktrycznego, odwóz do zakładów pociągami o lo­
komotywach ropnych.

Hala maszyn parowych mieści 3 parowe 
agregaty sprzężone o podwójnej ekspanzji o mocy 
2X100 KM i 120 KM, o stawidłach kurkowych 
względnie wentylowo-tłokowych. Zapomocą prze­
dłużonych trzonów tłokowych uruchomione są 
po dwie bliźniacze pompy nurowe, pojedynczo 
działające, o wydajności łącznej 410 1/sek., tło­
czące wodę do zbiornika, położonego pod kopcem 
Kościuszki w Dz. Zwierzyniec, na wysokość ca 
70 m.

W hali pomp tłokowych pomieszczone jest 
jeszcze urządzenie maszynowe dla dostarczania 
wody do klasztoru OO. Kamedułów (mała pompa 
parowa).

W hali pomp odśrodkowych pomieszczone 
są dwie pompy elektryczne o wydajności po 
500 m2/god., stanowiące rezerwę pomp parowych, 
oraz dwie elektryczne pompy odśrodkowe o wy­
dajności po 10 1/sek. przy 141 m manometry- 
cznej wysokości pompowania, dostarczające wodę 
dla Zakładu w Kobierzynie.

W centrali elektrycznej mieszczą się: stacja 
transformatorów o mocy 300 KVA, główna tablica 
rozdzielcza i generator prądu zmiennego o mocy 
97 KW, który stanowi rezerwę dla energji pobie­
ranej z Miejskiej Elektrowni.

Rurociąg tłoczny o średnicy 650 m/m, długi 
5 km, ułożony jest wzdłuż drogi Kraków-Bielany. 
Rurociąg tłoczny do Kobierzyna na skrzyżowaniu 
z Wisłą poprowadzony jest w tunelu pod jej 
korytem.

Główny zbiornik betonowy podziemny posia­
da objętość 5.072 m3, żelbetowa wieża wodna 
w Kobierzynie 300 m3.

Rurociąg grawitacyjny o średnicy 750 m/m 
i sieć miejska od 60 do 700 m/m średnicy posia­
dają łączną długość 164 km; wyposażone są 
one w zasuwy, hydranty, spusty i studnie wodo­
ciągowe. Do rurociągu grawitacyjnego dołącza się 
rurociąg tłoczny rezerwowego zakładu pomp, wy­
budowanego w czasie wojny, o wydajności 6.000 m3 
na dobę, opartego na naturalnej wodzie gruntowej.

Z absolwentów Politechniki Lwowskiej pra­
cują w Wodociągu Krakowskim: Inż. Tadeusz 
JaszCzurowski, Dyrektor tegoż od początku jego 
istnienia, a od roku 1912 Inż. Jerzy Tokarski 
i Inż. Władysław Gawlikowski.
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Zarezerwowano

dla

BIURA PRZEMYSŁOWO-BUDOWLANEGO 

S. P R O N A S Z K O  i R. S O B 1 E S Z E K  

Warszawa, ul. Ś-to Krzyska L. 25. 

Telefony: 426-72 i 426-74.
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SPÓŁDZIELNIA STUDENTÓW 
POLITECHNIKI WE LWOWIE

Zare jestrow ane Stow arzyszenie gosp.-spoż. z ogr. por.

(ul. L. Sapiehy 1. 12, gm ach Politechniki, tel. 52-78).

poleca P. T. Inżynierom oraz Biurom Konstrukcyjnym wszelkie 

P R Z Y B O R Y  R Y S U N K Ó W  E I K A N C E L A R Y J N E

po cenach najniższych.
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ „PRZEZORNOŚĆ“ S. A.

Wśród Towarzystw asekuracyjnych we Lwo­

wie poczesne stanowisko zajmuje Towarzystwo 

Ubezpieczeń „Przezorność“ S. A., przyjmujące 

ubezpieczenia od ognia, od kradzieży z włama­

niem, transportów, życiowe, posagowe z bada­

niem i bez badania lekarskiego oraz od nieszczę­

śliwych wypadków i odpowiedzialności cywilnej.

W roku 1891, w sercu Polski, na terenie 

dzisiejszej Rzeczypospolitej, a wówczas w Kró­

lestwie Kongresowem powstało T-wo Ub. „Prze­

zorność“, powstało, by służyć uczciwie swym 

klijentom, a zarazem w miarę możności, krępo­

wanych zresztą wrażem prawodawstwem, przy­

czyniać się do ekonomicznego 

rozwoju społeczeństwa. Powo­

łała ją do życia przezorność 

ludzka — i dlatego otrzymała 

miano swej duchowej macierzy.

Z każdym rokiem dzięki 

energji i wytrwałości założycieli 

Towarzystwa, postępował na­

przód rozwój tej użytecznej 

i popularnej instytucji, mimo, że 

wstrząsy polityczno-gospodar­

cze, jakie naród nasz od czasu 

do czasu przechodził, odbijały 

się na niej z natury rzeczy dość 

silnie.

Jej rozwój był niejako naj­

czulszym sejsmografem społecz­

nym, notującym w zimnych licz­

bach, wzrost czy zmalenie do­

brobytu, wzrost czy spadek 

ludzkiej zapobiegliwości. Stan 

psychiczny i materjalny społeczeństwa znajdował 

w jej bilansach jak nigdzie lepiej, swój realny 

wyraz.

Okres porewolucyjny nacechowany jest wy­

tężoną pracą organizacyjną. „Przezorność“ prze­

kracza ramy Królestwa Kongresowego przez usta­

nowienia przedstawicielstw i głównych ajentur 

w Moskwie, Charkowie, Odessie, Kijowie i Pe­

tersburgu, reorganizując jednocześnie przedstawi­

cielstwa Warszawskie, Łódzkie i Wileńskie.

Zawierucha dziejowa wielkiej Wojny Świa­

towej zastała „Przezorność“ w chwilach jej naj­

wyższego rozwoju.

Wybuch wojny światowej wszystkie zamie­

rzenia Towarzystwa sparaliżował. Kraj nasz stał 

się terenem zmagających się potęg. Towarzystwo

poczęło ponosić straty w portfelu i w ludziach. 

A mimo to Towarzystwo w najgorętszym czasie 

ani na jeden dzień nie zawiesiło swojej działal­

ności. Przeciwnie uczyniono wszystko, aby czyn­

ności Towarzystwa nie uległy przerwie.

Ogłoszenie niepodległości „Królestwa Pol­

skiego“ zamyka pierwszy okres działalności To­

warzystwa Ubezpieczeń „Przezorność“. Rozpoczy­

na się okres drugi, w niepodległej — początkowo 

z imienia — a później w rzeczywistości, — Rze­

czypospolitej Polskiej.

W okresie pierwszym — w czasie 25 lat 

istnienia „Przezorność“ przetrzymała dwa wielkie 

wstrząsy : rewolucję rosyjską

i ciężkie lata wojny. Jeżeli zdo­

łała im stawić czoło, jeżeli nie 

upadła, jest to zasługa w pierw­

szym rzędzie kierownictwa, a 

następnie zespołu pracowników, 

przejętych ideą, że zawodowa 

ich praca jest zarazem skromną, 

lecz pożyteczną służbą społecz­

ną. Zespół pracowników spajała 

„myśl“, ta myśl jest dźwignią 

i potęgą, której zmóc nie łatwo.

Wojna światowa, z powodu 

której wszystkie niemal dotknięte 

nią narody straciły znaczną część 

swego majątku narodowego, 

uszczupliła też poważnie doro­

bek wieloletni „Przezorności“.

Borykanie się jednak z trud­

nościami, zakończyło się zupeł­

nym trjumfem instytucji, dzięki 

niezmordowanej a nieugiętej, niezmiernie realnie 

ujmującej życie, a wyzbytej pesymizmu działal­

ności kierownictwa.

Po przejęciu życiowego portfelu „Varsovii“ 

„Przezorność“ zawarła układ z potężną wszech­

światową instytucją ubezpieczeniową „The Pru­

dential“ Assurance Comp. Ltd. w Londynie, uzy­

skując dzięki temu zrzeszeniu tak potrzebne, a za­

razem tak potężne oparcie finansowe.

Oparcie się o rzeczone wyżej angielskie To­

warzystwo, dało „Przezorności“ niezłomne pod­

stawy materjalne, pozwalające wytężyć wszystkie 

siły na rozwój akcji wewnątrz kraju, na szerzenie 

wśród społeczeństwa zmysłu oszczędności, ujętego 

w szczególe w formie ubezpieczeń. Przed Towa­

rzystwem stanęło obecnie jedyne już zadanie :

Dyrektor Józef Riedler, zasłużony 

kierownik oddziału lwowskiego 

Towarzystwa „Przezorność“.
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budować gmach narodowych oszczędności, zlewać 

nikłe strumyki indywidualnych odkładań w potęż­

ne łożysko wielkiej narodowej Oszczędności, kieru­

jąc niem dla dobra oszczędzających i społeczeń­

stwa.

Towarzystwo Ubezpieczeń „Przezorność“ 

Sp. Akc. w Warszawie, zrzeszone z wszechświa­

tową instytucją ubezpieczeniową, jaką jest „The 

Prudential“ Assurance Comp. Ltd, Holborn, Bars 

London E. C. I. z roku 1848 dzięki swym znacz­

nym rezerwom, lokowanym w papierach procen­

towych i nieruchomościach daje całkowitą gwa­

rancję przyjętych zobowiązań.

Centrala Towarzystwa znajduje się w War­

szawie, a oddziały we Lwowie, Łodzi, Katowicach, 

Krakowie, Poznaniu i Wilnie, zaś reprezentacje 

w Piotrkowie, Radomiu i Kaliszu a ponadto Ajen- 

tury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej 

Skład Rady Nadzorczej „Przezorności“ jest 

następujący :

Prezes — Piotr Drzewiecki, inżynier. 

Wiceprezesi — Józef Evert, przemysłowiec 

i L. H. Lever, dyrektor „The Prudential“ Ass. 

Comp. Ltd.

Członkowie: Bronisław Barylski, przemysło­

wiec, Sir Joseph Burn, naczelny dyrektor „The

Prudential“ Ass. Comp. Ltd., Szymon Landau, 

przemysłowiec, L. H. Redman, dyrektor „The 

Prudential“ Ass. Comp. Ltd., Stanisław Srebrny, 

b. dyrektor zarządzający Towarzystwa „Przezor­

ność“, Marjan Szydłowski, inżynier, poseł.

Dyrektor Naczelny — Karol Gliński.

Oddział Lwowski „Przezorności“ mieszczący 

się w gmachu Sprechera przy ul. Akademickiej 

pozostaje od roku 1924 pod wytrawnem kierowni­

ctwem Dyr. Józefa Riedlera. Na czas ten przypada 

okres silnego rozwoju tegoż oddziału, ileże dyr. 

Riedler swem wzięciem w społeczeństwie lwow- 

skiem przyczynił się niemało do wzrostu popu­

larności tej tak poważnej instytucji. Wystarczy 

wskazać na to, że w uroczystości 25 letniej pracy 

zawodowej, jaką dyr. Riedler święcił w pierwszej 

połowie kwietnia 1931 r. wzięli serdeczny udział 

wybitni przedstawiciele miasta wszystkich sfer 

a w szczególności polityki, finansjery, handlu 

i przemysłu.

W końcu nadmienić należy, że „The Pru­

dential“, wszechświatowa instytucja ubezpiecze­

niowa, z którą „Przezorność“ jest zrzeszoną bu­

duje obecnie w Warszawie na pl. Napoleona 16-to 

piątrowy gmach, budzący niezwykłe zaintereso­

wanie wśród mieszkańców stolicy.

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI W WARSZAWIE

P. K. O.

P O C Z T O W A  KASA O S Z C Z Ę D N O Ś C I
Centrala i Oddział Główny w Warszawie, ul. Jasna Ł. 9. 

O d d z i a ł y :  w Katowicach, Krakowie, Poznaniu, W ilnie, Łodzi i Lwowie.

P. K. O. PRZYJMUJE:

Wkłady oszczędnościowe, od 1 zł. począwszy i oprocentowuje je na 7 %  w stosunku rocznym, 

Wkłady oszczędnościowe, premjowane po 8 zł. miesięcznie,

Wkłady oszczędnościowe, waloryzowane w złotych w złocie,

Wkłady oszczędnościowe, W  złotych w złocie od osób, przebywających poza granicami Państwa, 

Oddział czekowy P. H. 0. stwarza dogodny, tani i szybki sposób przekazywania gotówki na tere­

nie całego kraju,

Dział ubezpieczeń na życie P. K. 0. przyjmuje ubezpieczenia bez badania lekarskiego i na najdo­

godniejszych warunkach, g w a r a n t u j ą c  za pewność kapitałów ubez­

pieczonych i zapewniając ubezpieczonym udział w zyskach.

WYŻEJ WYMIENIONE CZYNNOŚCI MOŻNA USKUTECZNIAĆ ZA POŚREDNICTWEM 

WSZYSTKICH URZĘDÓW POCZTOWYCH, KTÓRE SĄ ZBIORNICAMI P. K. O.
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ANTONI BARSZCZEWSKI I SYN

Architekci.

LWÓW, ul. 29 Listopada L. 56.

Komin 52 m. wys. Wapniarki Komin Cegielni w Tarnopolu,

w Wyczótkach.

Komin 32 m. wys. Laboratorjum Komin 60 m. wys. Cukrowni

Maszynowego Politechniki w Chodorowie.

Lwowskiej.

Firma założona w r. 1890 jako - przedsiębiorstwo budowlane, prowadzące 

specjalnie budowę pieców kręgowych różnych systemów oraz kominów fabrycznych. 

Od r. 1890 wybudowała ponad 50 takich pieców i kominów, a nadto kilkaset budyn­

ków mieszkalnych i przemysłowych. W r. 1901 rozszerzyła swoją działalność także 

przez otwarcie własnej fabryki wyrobów cementowych.



KURJER LWOWSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK 

WYCHODZI CODZIENNIE W OBJĘTOŚCI 12 STRON DRUKU 

(W NIEDZIELĘ 16 STRON WRAZ Z DODATKIEM P. T. 

„KURJER LITERACKO - NAUKOWY“).

KURJER LWOWSKI — podaje aktualne 

ilustracje z całego świata oraz karykatury 

polityczne i lokalne.

KURJER LWOWSKI — zamieszcza stale 

prace najwybitniejszych publicystów i lite­

ratów.

KURJER LWOWSKI — jest najskutecz­

niejszym organem ogłoszeniowym na Mało- 

polskę, Wołyń i Podole.

KURJER LWOWSKI — jest organem 

duchowieństwa, mieszczaństwa, ziemiaństwa 

i najszerszych warstw urzędniczych.

KURJER LWOWSKI _ w stałych do­

datkach: sportowym, turystycznym, radjowym, 

filmowym, zdrojowiskowym, gospodarczym — 

w bogato ilustrowanym dodatku „Świat ko­

biecy“ — omawia wszechstronnie najaktu­

alniejsze zagadnienia współczesne.

Prenumerata miesięczna 6  z ł  z przesyłką pocztową. 

ADMINISTRACJA: LWÓW, DL. MOCHNACKIEGO L. 48.
Telefony: 46-34, 53-79,92-46. P. K. O. Warszawa 153.795.
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WSZELKIE ARTYKUŁY LABORATORYJNE 
CHEMICZNE I FIZYCZNE ORAZ LEKARSKIE

POLECA

ADOLF PFDT
SPÓŁKA KOMANDYTOWA

LWÓW, UL. SŁOWACKIEGO L. 4.
(NAPRZECIW GŁÓWNEJ POCZTY) TELEFON 20-75.

Szkło i porcelana chemiczna, 
chemikalja Schuchardta, Kahl- 
bauma i E. de Haena, bibuła fil­
tracyjna i sączki, cylindry mia­
rowe i zwykłe do areometrów.

TERMOMETRY i AREOMETRY,
WAGI techniczne i analityczne.
Termostaty, SUSZARKI, łaźnie 

wodne,

MIKROSKOPY, POLARYMETRY, 
LUPY, REFRAKTOMETRY, KO- 
LORYMETRY itp. aparaty opty­
czne. Węże gumowe oraz korki, 
APARATY ORSATA, szczeliwa 

gumowe, szkła wzierne.

F I RMA I S T N I E J E  OD ROKU 190 7.

I

19



BIURO DZIENNIKÓW
TOWARZYSTWA „RUCH“ S. A.

(T O W A R Z Y ST W O  KSIĘGARŃ KOLEJOWYCH)

LWÓW, UL. KILIŃSKIEGO L. 1. TELEFON 26-29.

POLECA

PISMA KRAJOWE I ZAGRANICZNE, 

POCZTÓWKI,

ALBUMY LWOWA,

MATERIAŁY PISEMNE ITD.

HURTOWA DOSTAWA PISM.

„TERM A“
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA SPÓŁKA Z OGR. ODP.

L W Ó W ,  UL.  L E L E W E L A  L. 5.

TELEFO N Y : 1-69, 34-31. 

PRZEDSTAWICIELSTWO KOPALŃ SKARBOWYCH NA GÓRNYM ŚLĄSKU

„SKARBOFERME“
POLECA

NAJLEPSZY GÓRNOŚLĄSKI WĘGIEL I KOKS 

HURTOWNIE I DETAJLICZNIE.



ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI
W E  LW OW IE, UL. G A ZO W A  L. 28, TELEFO N  Nr. 492 i 43, 

ZAŁOŻONY W  R. 1858 PRZEZ KONTYNENTALNE T O W A ­

R ZY STW O  G A Z O W E W  DESSAU, ZOSTAJE OD DNIA 

1. W RZEŚNIA 1898 R. P O D  ZARZĄDEM GMINY M. LW OW A.

DYREKTOREM ZAKŁADU JEST

INŻ. KAZIMIERZ ŻARDECKI.

PRODUKCJA W YNOSIŁA W  R. 1931/32:

gazu: 12,423.383 m3 dostarczanego dla oświetlenia, ogrzewania, 
gotowania i celów technicznych, 
koksu: 3 ,143.795 kg
smoły surowej: 216 .440 „
amoniaku 1 0 0 % : 5.411 „

W  r. 1929 zawarła Gmina m. Lwowa 
z „G azo liną“ S. A. we Lwowie kontrakt 
na dostaw ę gazu ziemnego dla tutejszego 
zakładu i od dnia 2 grudnia 1929 r. wy­
tw arza się w tutejszej gazowni gaz mie­
szany, złożony ze słabego gazu węglowego 
względnie wodnego, nawęglany gazem 
ziemnym.

T en  system produkcji roztwiera nowy 
okres w  rozwoju gazowni lwowskiej. Prócz 
gazu m ieszanego oddaje Zakład zapom ocą 
osobnych rurociągów czysty gaz ziemny do 
centralnych ogrzewań, przemysłu i innych 
celów opałowych.

W edług  spraw ozdania  za r. 1931/32 
gazow nia oddała ogółem 12,412.783 m3 
gazu, zaś w  szczególności gazu ziemnego 
1,742.801 m3.

Doprowadzenie gazu ziemnego w ym a­
gało wykonania całego szeregu inwestycyj, 
a gdy po dokonanych próbach okazało się, 
że gaz mieszany najlepiej da się w ytw o­
rzyć przy połączeniu gazu wodnego z ga­
zem ziemnym, częściowo w drodze che­
micznego rozkładu, a częściowo w sposób 
mechaniczny, w ybudow ano urządzenie dla 
fabrykacji gazu w odnego ze spraw nością 
dzienną 22.000 m3. Urządzenie to może 
być w ruchu naw et przy chwilowem wstrzy­
maniu dopływu gazu ziemnego, gdyż na- 
węglanie może się odbywać także zapo­
mocą oleju niebieskiego, względnie gazolu.

Cały szereg inwestycyj w ykonano dla 
rozdziału i mierzenia gazu ziemnego, wy­
budow ano dwie stacje pom iarowe z urzą­
dzeniami do naw adniania gazu, a to w Za-
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kładzie Gazowym  i w Elektrowni na Per- 
senkówce. W ybudow ano sieć rurociągów 
wysokiego ciśnienia dla gazu ziemnego 
o-długości około 12 km. Z sieci tej pobie­
rało w sezonie zimowym 1931/32 gaz 
ziemny 42 centralnych ogrzewań, a  obecnie 
pozyskano cały szereg dalszych odbiorców.

W szystkie urządzenia zostały wykonane 
w ten sposób, że w razie zaniku dopływu 
gazu ziemnego dadzą  się użyć do wyrobu 
gazu sztucznego, w ybudow ane zaś rurociągi 
m ogą służyć do zasilenia sieci miejskiej 
gazem sztucznym.

Zakład Gazow y, przedstawiający w ar­
tość około 20 miljonów zł, składa się 
z właściwego zakładu przy ul. Gazowej

L. 28 i fabryki chemicznej, mieszczącej się 
obok Rzeźni Miejskiej; posiada około 12.300 
odbiorców na gaz mieszany, zatrudnia 230 
robotników, dostarcza gazu mieszanego do 
rozmaitych celów i do oświetlenia miasta.

Fabryka chemiczna wyrabia obecnie 
najlepszą w  Polsce smołę drogową, a to 
smołę nawierzchniową i wgłębną, ściśle w e­
dług przepisów M inisterstwa R obót Publi­
cznych, a oprócz tego cały szereg de­
stylatów smołowych, znajdujących zbyt 
w  handlu.

Zakład prowadzi szeroko rozwiniętą 
p ropagandę gazu i urządza kursy gotowania 
dla Pań  i kucharek, cieszące się zawsze 
dużą frekwencją.

SKLEP, MIESZCZĄCY SIĘ PRZY UL. CHO- 

RĄŻCZYZNY L. 6, SPRZEDAJE WSZELKIE 

APARATY I PRZYRZĄDY, SŁUŻĄCE DO 

ZUŻYTKOWANIA GAZU.
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„OIKOS“ SPÓŁKA AKCYJNA DLA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

WE LWOWIE.

Firma „O i k o s“ założona została w roku 1917 

początkowo jako spółka z ograniczoną odpowie- 

dzalnością.

W tym okresie posiadała firma jeden tylko 

zakład przemysłowy, a mianowicie zniszczoną przez 

wojnę stolarnię parową we Lwowie, przy ul. Za- 

marstynowskiej L. 53.

W roku 1919 zakupiła firma nieczynną fa­

brykę fornierów w P i o t r k o  wie od Firmy Teofil 

Wróblewski, zaś od śp. Józefa Wczelaka we Lwo­

wie fabrykę deszczułek parkietowych wraz ze sto­

larnią i tartakiem w Rz ę śn i e  Po l sk i e j .

W roku 1920 przekształciła się firma na Spółkę 

Akcyjną, zakupując równocześnie lasową posia­

dłość ziemską P o ł o n i c z n a  z przyległościami 

w Województwie Tarnopolskiem o obszarze około 

20.000 morgów.

Od tej chwili datuje się właściwy rozwój 

przedsiębiorstwa.

Przedewszystkiem przeprowadza firma rozbu­

dowę i modernizację urządzeń transportowych 

(kolejki lasowej) oraz zakładów tartacznych, po­

łożonych na obszarze domeny lasowej, przy sta­

cji kolejowej S i e 1 e c - B i e ń k ó w.

Mając surowiec zapewniony, buduje firma 

w roku 1921 i 1922 w Rzęśnie Polskiej pod Lwo­

wem, a to przy częściowem zużytkowaniu istnie­

jących budynków parkieciarni, dużą fabrykę for­

nierów i płyt klejonych.

Równocześnie uruchamia firma także i drugą 

fabrykę fornierów w P i o t r k o w i e ,  zajmując 

temsamem dominujące stanowisko wśród produ­

centów fornierów i płyt klejonych w Polsce. Ze­

stawienie zakładów przemysłowych S. A. O i k o s 

daje tedy następujący obraz:

1. S t o l a r n i a  P a r o w a  we Lwowi e ,  

pr zy ul. Z a m a r s t y n o w s k i e j  L. 55, wyra­

bia stolarkę budowlaną, jak drzwi, okna, opaski, 

podłogi etc. Wyroby stolarskie marki „O i kos “ 

cieszą się ogólnein uznaniem odbiorców.

2. F a b r y k a  f o r n i e r ó w  i p ł yt  w Rzę ­

śn i e  Po l sk i e j ,  odbudowana po pożarze w roku 

1929 i zaopatrzona w najnowsze urządzenia tech­

niczne, wyrabia olchowe płyty klejone sposobem 

suchego klejenia, w grubości od 3—20 mm. Fa­

bryka, poza zbytem w kraju, eksportuje swoje 

wyroby do Szwajcarji, Italji, Austrji, Holandji 

i Ameryki.

3. F a b r y k a  F o r n i e r ó w  i P ł y t  K l e j o ­

nych  w P i o t r k o w i e  wyrabia t. zw. dykty 

stolarskie, składające się z odpowiednio ze sobą 

sklejanych desek sosnowych, pokrywanych fornie- 

rem sosnowym lub olchowym. Grubość dykt piotr­

kowskich dochodzi do 40 mm.

Wyroby Piotrkowskie marki „ O i k o s “ opa­

nowały bezkonkurencyjnie rynek wewnętrzny.

4. Z a k ł a d y  t a r t a c zne  w Sielcu-Bień- 

kowie,  dostarczają materjałów tartych i stolar­

skich dla potrzeb wewnętrznych oraz eksportują 

materjały sosnowe i dębowe do Niemiec, Belgji, 

Czechosłowacji, Szwajcarji, Austrji i Francji.

Centralne biuro Sp. Akc. „ O i k os “ mieści 

się we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja L. 16.

Prezesem Rady Zawiadowczej jest od za­

łożenia Spółki Akcyjnej Dr. S t a n i s ł a w  Hr. 

B a d e n i.

Członkami Zarządu są: Inż. F r a n c i s z e k  

Hr. Zamoysk i ,  delegat Rady Zawiadowczej, 

oraz Dr. P a w e ł  C s a 1 a.



GAZOWNIĘ MIEJSKĄ W  JAROSŁAWIU

w ybudow ano w r. 1901 kosztem 450.000 koron.

Budowę uskuteczniła Firma Franz M anoschek we Wiedniu. Gazownia 

obejm ow ała w ów czas  następujące objekty: 3 piece półgeneratorow e systemu 

G araissa  o 6,4 i 2 retortach, czyszczalnię, sk ładającą się z 2 chłodników,

2 płuczek am onakalnych i 3 skrzyń czyszczących gaz, oraz gazom ierza s ta ­

cyjnego i 2 zbiorników na gaz o pojemności po 600 m3. W  r. 1913 nas tą ­

piła przebudow a Gazowni. W ybudow ano  3 piece 8-m io retortowe półgene­

ratorowe, 2 ekshaustory, 2 motory gazowe, 2 zegary stacyjne, oraz szereg 

apara tów  pomocniczych. W  czasie inwazji wojsk rosyjskich została G azow nia 

pociskami armatniemi zniszczona; 1 zbiornik gazu o pojemności 600 m3 

został wysadzony w powietrze, zaś sala apara tów  zupełnie zniszczona.

W  roku 1915/16 odbudow ano G azow nię; 1 zbiornik wystawiono nowy 

na 1200 m3, zaś drugi o pojemności 600 m3 naprawiono. Aparaty, jak ze­

gary stacyjne, ustawiono now e w  miejsce zniszczonych, zaś inne uzupeł­

niono częściami składowemi. —  W yrób gazu w  pierwszych latach wynosił 

120.000 m3. Obecnie wynosi 500 .000 m3 rocznie.

Dyrektorami dotychczas byli:

w  latach 1901— 1906 śp. Inż. Feliks Bańkowski

„ 1906— 1911 Inż. W ładysław  M atzke

„ 1911— 1914 Inż. Józef Konopka

„ 1914— 1931 Inż. W iktor Nowak, który nadal Zakładem

kieruje. N ajstarszym pracownikiem Gazowni jest Inż. P iotr Łętocha, który 

od roku 1906 jest technicznym kierownikiem Zakładu.



PRZEDSIĘBIORSTWO „DRUKARNIE PAŃSTWOWE«.

W końcu r. 1918 zorganizowane zostało przed­

siębiorstwo „Drukarnie Państwowe“, obejmujące 

n a razie 3 drukarnie: w Warszawie, Łodzi i Lubli­

nie, utworzone przez okupantów przeważnie z in­

wentarzy byłych rządo­

wych drukarń rosyjskich.

W następstwie przyłączo­

no do przedsiębiorstwa 

dalsze 3 drukarnie: dru­

karnię Ministerstwa b. 

dzielnicy pruskiej w Po­

znaniu i przejęte od M.

S. Wojsk, i Województwa 

drukarnie w Wilnie i Łu­

cku. W ten sposób w dniu 

31/3 1931 w skład przed­

siębiorstwa wchodziło 6 

drukarń. Przedsiębiorstwo 

rządzi się na podstawie 

statutu organizacyjnego 

z dnia 9/2 1922. Naczel­

nym Dyrektorem Drukarń 

Państwowych jest od po­

czątku p, Henryk Lilpop, 

jego zastępcą p. M. Gu- 

ranowski, Dyrektor Dru­

karni Państwowej w War­

szawie. Każda z Drukarń 

Państwowych jest jedno­

stką przedsiębiorstwa zarządzaną autonomicznie 

przez wyznaczonego Dyrektora. Resortowo pod­

lega całe przedsiębiorstwo Prezydjum Rady Mi­

nistrów.

„Drukarnie Państwowe“ są przedsiębiorstwem

dochodowem, wpłacającem obliczone na zasadach 

handlowych zyski do Skarbu Państwa. Wpłaty 

przedsiębiorstwa do Skarbu w okresie 1921— 1931 

wyniosły Mkp. 34.402,350.000 i zł 930.700, niezależ­

nie od przyrostu inwenta­

rza i magazynów do ogól­

nej wartości zł 2,599.240 

na dzień 31/3 1931, oraz 

utworzenia kapitału amor­

tyzacyjnego zł 855.000, 

i funduszu obrotowego 

zł 1,099317.

Plan gospodarczy 

przedsiębiorstwa objęty 

jest ogólnym budżetem 

Państwa. Przedsiębior­

stwo nie korzysta z żad­

nych przywilejów i pono­

si ciężary podatków pań­

stwowych i świadczeń so­

cjalnych narowili z przed­

siębiorstwami prywatne- 

mi. Celem pracy przed­

siębiorstwa jest pokrycie 

zapotrzebowania władz 

i przedsiębiorstw pań­

stwowych, co osiąga się 

w granicach 33—35% 

ogólnego zapotrzebowa­

nia. Przedsiębiorstwo zatrudnia 40 urzędników i 400 

robotników. Inwentarze techniczne wykazują m. i.: 

3 maszyny rotacyjne, 50 maszyn płaskich i tyglówek, 

monotyp i 15 linotypów, oprócz różnych nowo­

czesnych maszyn i narzędzi pomocniczych.

Naczelny Dyrektor Henryk Lilpop.
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ROK ZAŁOŻENIA 1893.

WYTWÓRNIA I SKŁAD POMOCY NAUKOWYCH

F. M. ZŁOTNICKI
LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 8. —  TELEFON Nr. 56-29. —  PKO. Nr. 154.295.

URZĄDZA PRACOWNIE: FIZYCZNE, CHE­

MICZNE. BIOLOGICZNE I T. D. 

K O L B E R G A  MIKROSKOPY POLSKIE. 

AKWARJA, TERARJA.

WŁASNA PRACOWNIA MECHANICZNA.

WSZELKIE PREPARATY ZOOLOGICZNE. 

MODELE ANATOMICZNE, BOTANICZNE

I T. D. -  MAPY GEOGRAFICZNE I HI­

STORYCZNE, GLOBUSY, TELURJA.

WŁASNA PRACOWNIA DERMOPLASTYCZNA.

FRANCISZEK IRZYK
L W Ó W

BIURO : UL. KOPERNIKA L. 30 -  TELEFON 8-84.

BIURO TECHNICZNE I WARSZTATY: UL. TKACKA L. 10 — TELEFON 7-34.

PROJEKTUJE I W Y K O N U JE :

OGRZEW ANIA CENTRALNE, W O D N E, 
P A R O W E  I PO W IE T R Z N E  W SZELKICH 
SY ST EM Ó W , ORAZ URZĄDZENIA W O ­
D O CIĄ G O W E, G A Z O W E  I M ECHANI­
CZNE, JAK SUSZNIE, PRALNIE I T . P.



MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
(wapienniki, cegielnia, betoniarnia, kamieniołomy, 

oraz dostawa wszelkich materjałów budowlanych)

W K R A K O W I E

BIURO CENTRALNE DZ. XXII., UL. LWOWSKA L. 2.
TELEFON Nr. 114-72.

Adres telegraficzny: CERAMOZAKŁAD KRAKÓW 14. 
Konto P. K. 0. Nr. 400.221 i 59.973.

INSTRUMENTY GEODEZYJNE
NAJNOWSZEGO TYPU ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU PRZYBORY DOSTARCZA

J A N  B U J A K
FABRYKA PRZYRZĄDÓW MIERNICZYCH

W E  L W O W I E

UL. ZADWÓRZAŃSKA L. 31, — TELEFON 18-35.

OPISY I CENNIKI BEZPŁATNIE.



A K C Y J N E  B R O W A R Ó W
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W E  L W O W I E ,

UL. KLEPAROWSKA L. 18.

TELEFO N Y : 4-60, 98-80, 98-81, 98-82.

ZNAKOMITEJ JAKOŚCI:

PIWO EKSPORTOWE, 

PIWO BAWARSKIE CZARNE, 

PORTER IMPERIAL.



Inż. LORENC SGHERŁAG
UL. SAPIEHY L. 51 L W Ó I  TEŁ. 6-27 i 80-04.

BUDOWA KOMINÓW FABRYCZNYCH, WIEŻ 

CIŚNIEŃ I CHŁODNICZYCH, JAKOTEŻ ZBIOR­

NIKÓW DO WSZYSTKICH CELÓW Z ŻELBETU 

WEDŁUG PAT. SYST. MON NOYERA
(WYŁĄCZNE PRAWO WYKONANIA NA 

TERENIE PAŃSTWA POLSKIEGO)

PONADTO: OBMUROWANIE KOTŁÓW PARO­

WYCH — NAPRAWA KOMINÓW BEZ PRZER­

WY RUCHU — IZOLACJA PRZEWODÓW CIE­

PŁA I ZIMNA.

LICZNE REFERENCJE I UZNANIA!

GŁÓWNE ZALETY SYSTEMU

MONNOYERA

Małe obciążenie gruntu

Estetyczny wygląd

Niska cena wykonania

Wybitna trwałość

D o ty c h c z a s  w y b u d o w a n o  w ed łu g  pat. syst. 
M O N N O Y E R A  ok. 1300  k o mi n ó w i wież, 
z których w iele  zna j duj e  s ię  p rzesz ło  2 0  lat 
w  n ie p rz e rw a n y m  ruchu.

K osz torysy  bezp ła tn ie !
Wieża ciśnień o 120 ms pojem. ok. 35 m. 

wys. dla Państwowej Fabryki Związków 

Azotowych w Mościcach.
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„ P O L M I N “
przystosowane do warunków pracy wszystkich maszyn
i silników, zapewniają najlepszą konserwację części, 
przy oszczędnem zużyciu i rentownej kalkulacji zakupu.

„ P  O  L  M  I N “
Państwowa Fabryka Olejów 

Mineralnych

Lwów, ul. Akademicka L. 7.

SMARY

Adres telegraficzny: PILOT LWÓW, 

TELEFON 1-79.

DOM HANDLOWY i TECHNICZNY

L  O  T “
S p ó ł k a  z  o g r . p o r ę k ą

L. B A T O R E G O  L. 4.L W' O W, U

Sprzedaż wszelk iego rodzaju maszyn, narzędzi dla 
każdej gałęzi przemysłu I ce lów  techn icznych . Bu­
dowa młynów, rzeźni, e lektrowni oraz wszelk ich 

zakładów fabrycznych .

PLANY, KOSZTORYSY I KATALOGI NA ŻĄDANIE.
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NAKŁADEM PAŃSTWOWEGO WYDAWNICTWA KSIĄŻEK SZKOLNYCH 

W KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO WE LWOWIE

UL. KURKOWA L. 21

WYSZEDŁ

PODRĘCZNIK

CHEMJ1 FARMACEUTYCZNEJ

(Kurs Uniwersytecki dla farmaceutów i studentów farmacji) 

INŻ. W. KARAFFY-KORBUTTA

Profesora Uniwersytetu Wileńskiego

CENA EGZEMPLARZA 27 ZŁ 

ORAZ 

PODRĘCZNIK

CHEMJI NIEORGANICZNEJ

DR. A. F. H O L L E M A N A

Profesora Uniwersytetu w Amsterdamie 

w tłumaczeniu

Dr. K. J A B Ł C Z Y Ń S K I E G O

Profesora Uniwersytetu w Warszawie

CENA EGZEMPLARZA OPRAWNEGO W PŁÓTNO 30 ZŁ



PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA PROCHU
PIONKI -ZAGOŻDŻON

POLECA SWOJE WYROBY PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI:

Materjaty w ybuchow e, wszelkiego rodzaju, do użytku w gór­
nictwie, kamieniołomach, przy karczowaniu lasów, rozsadzaniu lodów, 
pracach meljoracyjnych itd.

„SOKÓŁ" bezdym ny proch m yśliwski, powszechnie 
używany, uznany przez światowej sławy Urząd Probierczy w Leodjum 
(Belgja) za proch „doskonały do polowań i s tan d u “ .

Myśliwski proch dymny, używany powszechnie od szeregu lat.

Nitrocelulozy di o wyrobu lakierów , sztucznej skóry, 
kollodjum itd., k tóra w krótkim czasie po jej ukazaniu się na rynku 
krajowym znalazła zastosow anie niemal w całym odnośnym przemyśle, 
dzięki swej doskonałej jakości i niskiej cenie.

Eter siarkowy, w ytw arzany przez w łasną  fabrykę eteru.

Bisulfat sodu, zapotrzebow any w wielkich ilościach przez rozmaite 
gałęzie przemysłu, jak tekstylny itd.
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J.A.BACZEWSKI. ZNIESIENIE k. LWOWA
RAFINERJA SP I R Y TUS U -F AB R YK A W Ó D E K - L I K I E R Ó W  I R U M U

KAWIARNIA „ROMA“

P I O T R  W E N D E L I  F I L I P  Hi l l ITMIIIt
i

LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 25
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ALEKSANDER KROŁ
KONCESJONOWANY MAJSTER KAMIENIARSKI

L i  ÓW, DL. PILICHOWSKA L. 10

GENERALNA REPREZENTACJA 
S Z W A J C A R S K I E J  F A B R Y K I  

M A S Z Y N  E L E K T R Y C Z N Y C H

„O ER LIK ON“

L W Ó W ,  U L .  3-go M A J A  11 a

MASZYNY do pisania biurowe i podróżne
anH ^H ^H C^ortab le), do rachowania, tak­

że piszące do dodawania, frankowania i po­

wielania oraz kasetki i kasy ogniotrwałe po 

z n i ż o n y c h  cenach

E M I Ł  I I R I C H
Lwów, ul. 3-bo  Maja L. 7. Tel. 5-05

PRZYBORY DO MASZYN do pisania, racho­

wania i powielania wszystkich systemów 

stale na składzie.

ZAKŁAD DLA REPRODUKCJI PLAN. TECHN.

S. D U R S T
Lwów, ul. 3-Maja 21. Teł. 43-68

Wykonuje odbitki: negrograficzne, światło- 

druki, suchodruki z ołówka i tuszu. Odbitki 

pilne wykonuje się w ciągu 1 godziny.

ZAŁOŻONY W ROKU 1867

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
W E  L W O W I E

F I L J E :

Kraków, Tarnopol, Stanisławów, Czerniowce.

E K S P O Z Y T U R Y :

Suczawa, Lipkani,

PR ZEPR O W A D Z A  W SZELKIE TRANSAKCJE BA NK O W E

Kantor wymiany: przyjmuje i sprzedaje  waluty, dewizy i papiery w artościow e. 

Oddział depozytowy: przyjmuje wkładki na książeczki oszczędnościowe, Zło­

towe i dolarow e oraz papiery  w artościow e na przechowanie.

K a s a  z a l i c z k o w a :  udziela pożyczek NA Z A S T A W  K O SZT O W N O ŚC I.
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JO ZE F  HANAK
LWÓW, UL. PIŁSUDSKIEGO 21 I. p. tel. 35-45

F I R M A  P O W S T A Ł A  W  1897  R.

Posiada zawsze na składzie:

Fortepiany, Pianina, Fisharmonje, nowe i używane, naj­
lepszych fabryk krajowych i zagranicznych. 
Jak również naprawia, mienia i wypożycza.

M A R J A N K A F K A  przedtem A. S Z K O W R O N
TELEFON Nr. 26-72. LWÓW, UL. KOPERNIKA L. 3 TELEFON Nr. 26-72

HANDEL KOLONJALNY l DELIKATESÓW oraz RESTAURACJA I POKOJE DO ŚNIADAŃ

Najprzedniejszej jakości:

Wszelkie towary korzenne i spożywcze, 

owoce poł., czekolady, konserwy owocowe, 

rybne i mięsne, wędliny delikatesowe, ryby, 

drób, dziczyzna oraz wódki, likiery, konjaki 

franc., wina zagr. i kraj., szampany, coctaile, 

oryg. porter angiel., miody i t. d.

Kupuje drób i dziczyzną!

Zlecenia z prowincji odwrotnie!

W odnowionym i z komfortem urządzo­

nym lokalu. Poleca :

Specj. śniadania po 80 gr. Sute obiady 

„menu“ z 3 dań po zł. 2. — Wykwintne da­

nia a la carte. Tani i wyborowy bufet. Naj­

przedniejsze napoje.

Wieczorem koncert orkiestry salonowej 

do późnej nocy. „Czerwona sala“ na bankiety, 

wesela, Iow. zabawy i zebrania.

Osobne gabinety.

C e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e !

Rok założenia 1892 

WĘDLINY WŁASNEGO WYROBU ZNANE Z DOBROCI

poleca

Fr. ICHNIOWSKI
Lwów, ul. Zimorowicza I. 1

T e le f o n  2 6 - 3 8
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